
RH 5* 5* ROK XV!B.
Ceny Prenumeraty.

%e Lwowie : miesięcznie 2 K  
aa codzienną dwukrotną dostawą 

j*o domu dopłaca sią 6 0  halerzy. 
Z  jednokrotną przesyłką p o cz t  
W kraju: miesiącznic 2  K 7 0  hak 
kwartalnie 8 K, rocznie 3 2  Kor. 
% Niemczech: kwartalnie «2 Kor. 
W innych państwach Związku poczt, 
kwartalnie 15 K. rocznie 6 0  K. 
Z dwukrotną przesyłką poczt 
W kraju: miesięcznie 3  K 2 0  h, 
kwart. 9  K 5 0  hal.; rocznie 3 8  K. 
2miana adresu pocztowego 4 0  
Ceny oddzielnych numerów * 
Wyd. popolud. 6  h. z prze-10  **. 
Wyd. poranne 4  h. sy łk ą  6  tu

S L  L w ó w ,  I r o d a  5 l i s t o p a d a  1913
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wychodzi dwa dziennie

WYDANIE'PORANNE.
Ceny ogłoszeń.

O głoszen ia  za 1 wiersz drobnera 
pismem lub jego miejsce 2 0  hal., 
w numerze sobotnim 3 0  halerzy. 
N adesłane za wiersz drobnem piś* 
snem lub jego miejsce 8 0  hal„ 
w numerze niedzielnym 1 K 2 0  h» 
N ekrologja za wiersz petit, g o  h. 
Zawiadom ienia o Ślubach, za­
ręczynach i t. p. po 1 K 5 0  hal. 
za wiersz, najmniej 4  K 5 0  hal. 
D robne og łoszen ia  za wyraz 
6  hal. najmniej 6 0  hal. Wyrazy 
grubszem pismem liczą się podwójnie.
Adres Redakcji, Administracji 1 Drukarni i 
Lwów, u l Zimorowicza 11-15. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca sie*

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru ,pisma, ogłoszenia i reklamacje 
uprasza sfę nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adriis dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcji 541, Administracji 74Q.
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Redaktor naczelny: ZYGMUNT WAS1LEWSKŁ

Kalendarz lwowski.
Środa, 5 listopada.

Imiona. Rzym.-kat. DziB: Filżorty m. Jutro: Leo: 
nardaw. — Gr.-kat. Dziś: 23.Jakowa, jutro: 24.Arefty.— 
Słowiańskie. Dziś: Sławomira bł. Jutro: Wszewłada.

Wschód słońca o godz. 6 m. 21. Zachód g. 4 m. 56.
Odczyty 1 wykłady. W Czytelni akademickiej o g. 7 

wlecz, redaktor Zygmunt Wasilewski „Nowy typ umysłu 
polskiego**. — W Tow. politechnicznem prof. E. Hauswald 
„Reforma politechniki w Austrii** o g. 7 w. — W Klubie na­
rodowym o g. 7.30 w. p. M. Rettinger „Energia narodowa 
zagadnieniem literatury“.

Teatr miejski. O g. 7.30 wlecz. „Podpory społeczen- 
stwa“, sztuka w 4 aktach H. Ibsena.

Teatr nowy. O g. 7.30 w. „Na dnie“, M. Gorkiego.
i— w— î awn— m—«  i mnmm

REFORMA JYYBORCZA.
Stanowisko Rusinów.

Obrady poniedziałkowe obszerniejszego na- 
rodnego komitetu przybrały  kierunek radykalny i ne­
gatyw ny, jak przewidywaliśmy. Brali w  nich udział 
posłowie: dr. Kost* Lewicki, dr. Eugenjusz Oleśnicki, 
dr. Eugenjusz Lewicki, Lew Lewicki, prof. Aleksan­
der Kołessa, ks. Józef Folis, dr. W łodzimierz Zahaj- 
kiewicz, ks. Stefan Onyszkiewicz, dr. Longin Cegiel­
ski, dr. W łodzim ierz Baczyński, prof. Roman Załozie- 
cki, Iwan Kiweluk, H ryć Terszakowiec, dr. Teodor 
Wanio i Teodor Rożankowski. Tematem obrad by ły : 
sytuacja w yborcza, przyczem  zabierali głos: K. Le- 

; wieki, Eug. Lewicki, ks. Iwańczyk, członek W ydziału 
'krajowego Kiweluk, prof. Biłecki, dr. E. Oleśnicki, dr. 
Peczerski, Górka, dr. Cegielski, dr. Kołessa, Sniłyk, 

;inź. Andrzej Kornelia, ks. Hirniąk, ks. Bojarski, ks. 
Pełeński, ks. Switeńki, ks. Czechowicz, Gołowka, dr. 

!Baran, P etruszey icz  itd.; akcja zapomogowa w spra- 
,wie klęsk elementarnych , p rze s taw io n a  przez dr.

przez kierownika „narodhej k an p la r ji44 dr. Barana.
W yrazem  dyskusji były  reżolucje, przedsta­

wione przez kierownictwo partji, a uchwalone jedno­
myślnie. Brzmią one:

I. „Stojąc na stanowisku dem okratycznych zą- 
sad powszechnego, równego, tajnego i bezpośrednie­
go praw a głosowania do wszystkich ciał reprezenta­
cyjnych, a temsamem do Sejmu, i nie zrzekając się 
żądania autonomji narodowo-terytorjalnej w  grani­
cach państw a austryjackiego, oraz nie zrzekając się 
narodowo-politycznych postulatów naszego ludu, 
szerszy narodny komitet z uwagi na obecne polity­
czne położenie:

1) aprobuje w  całości stanowisko i akcję obu 
klubów ukraińskich, parlam entarnego i sejmowego, a 
specjalnie odmowne stanowisko, jakie posłowie repre­
zentacji ukraińskiej przy ostatnich rokowaniach w 
sprawie reform y wyborczej z rządem zajęli przeciw 
dążeniom z polskiej strony do zredukowania tych mi­
nimalnych praw  reprezentacyjnych, które zostały w  
projekcie kompromisowym z m arca b. r. ustalone;

2) na wypadek, gdyby Polacy w brew  kompro- 
jmLsowi zawartem u w  m arcu tego roku próbowali da­
lej redukować przyznane już Rusinom praw a i unie­
możliwiać natychm iastowe przeprowadzenie reform y 
'w yborczej przez dalsze przewlekanie rokowań —
|szerszy narodny komitet, uważając dalsze rokowania 
w  tej sprawie za szkodliwe dla interesów ludu ruskie­
go, w zyw a reprezentację ukraińską, aby w  takim ra ­
zie uważała dalsze rokowania za rozbite z winy Po­
laków i aby użyła wszelkich najostrzejszych środ­
ków , żeby załatwienie planu finansowego w  Radzie 
•państwa nie przyszło do skutku.
* II. Szerszy narodny komitet stwierdza, że decy­
dujące czynniki polskie wschódnio-galicyjskie,' a za 
nimi niemal cała społeczność polska Galicji wscho­
dniej, w yzyskując lojalne postępowanie Rusinów ze 
względu na toczące się rokowania w  kwestji reform y 
wyborczej, z całą bezwzględnością prowadzą polity­
kę eksterminacyjną przedewszystkiem w  dziedzinie 
szkolnictwa ludowego i systematycznego osłabiania 
ekonomicznego ruskiej masy chłopskiej drogą utru­
dniania ukraińskiej emigracji zarobkowej i drogą ko- 

,Jonizacji Galicji wschodniej przez element polski — 
i w zyw a reprezentację poselską ruską, prasę i społe­
czeństwo do energicznej obronnej akcji, a w  tym celu 
do intensywnej organizacji sił społecznych.

III. W obec zamierzonego przez rząd ustanowie­
nia dla Polaków akademji górniczej w Krakowie bez 
porozumienia z Ukraińcami — komitet wzywa posłów  
do wyciągnięcia najdalej idących konsekwencji z swe- 

jgo grotestju £rzęęjw ko jednostronnemu udzieleniu Po­

lakom wyższej szkoły, górniczej i do postawienia sta­
nowczego żądania o utworzenie ukraińskiego uniwer­
sytetu w e Lwowie. ś ,

W  sprawie szkolnictwa zażądano podziału-Ra­
dy szkolnej krajowej na dwie -sekcje: ukraińską i pol­
ską, a zanim to nastąpi, do mianowania okręgowych 
inspektorów szkolnych w  kajidym powiecie polity­
cznym Galicji wschodniej i ukraińskiego w iceprezy­
denta krajowej R ady szkolnejj

Już same rezolucje najlepiej malują nastrój zja­
zdu; w  tym także duchu były skierowane przemówie­
nia, zw łaszcza program owa mowapósłaCegielskiego.

Głosy o rokowaniach.
W iedeń. (Tel. wł.) dzienniki tutejsze wskazują

na doniosłość rokowań polskt] 
formy wyborczej, dopatrując 
kowań poniekąd miarodajnego 
rozwoju stosunków parlamen 

P rezes klubu ruskiego

-ruskich w  kwestji' re- 
się w  wyniku tych ro- 
czynnika w  dalszym 

arnych.
dr. K. Lewicki, który

wczoraj tu przybył, w yraża tsię bardzo pessymisty- 
cznie o sytuacji. Rozstrzygniecie oczekiwane jest w  
kołach ruskich najpóźniej na ju tro .

i,Die Zęit“ zaznacza, że plan Rusinów, aby rów­
nocześnie z sesją parlam entarną odbyw ała się sesja 
Sejmu galicyjskiego dla załatwienia reformy w ybor­
czej, ma bardzo małe szanse ziszczenia, zwłaszcza, że 
dotychczasowe różnice są zoyt wielkie, aby można 
było mówić o możliwości szybkiego załatwienia tej 
spraw y w  plenum Sejmu.

„Neues W iener Tagbla-.;“ twierdzi, że od spra­
wozdania, jakie otrzym a hr. Stuergkh od namiestnika 
Korytowskiego o dotychczasowych rokowaniach, bę­
dzie zaw isłe,-czy prezydei;1: ministrów w  dalszym 
ciągu będzie pertraktow ał e stronnictwami- Sejmu 
galicyjskiego. .

Konferencje w e Lwowie.

odbyła się wczoraj w  jego 'bJurze konferencja pre­
zydiów klubów centrum, haro/owo-dem okratycznego 
i autonomistów. Konferencja, której b ra ł również 
udział namiestnik dr. Kory tomski, trw ała od g. 5 po- 
poł. do 9 wiecz. Przebieg kópferencji zachowany jest 
w  ścisłej tajemnicy, — wiadomo tylko tyle, że będą 
zwołane jszcze raz  na obrady poszczególne kluby. 
Obrady te odbędą się w  piątek i w  sobotę.

ZJAZD MARSZAŁKÓW
Akcja zapomogowa wobec klęski rolniczei. — Regu­
lacja rzek i melioracje gruntów. — Budowa kanału 

Wisła—Dniestr. — Spraw y drogowe.
W  sali Unji lubelskiej odbył się wczoraj popoł. 

zjazd m arszałków pow., którym  przewodniczył po- 
' czątkowo p. Moysa-Rosochacki, a następnie ks. W ła­
dysław  Sapieha. Na wstępie obrad na wniosek eksc. 
hr. Stadnickiego wysłano do chorego prez. Stanisła­
w a Jędrzejowicza, telegram z życzeniami rychłego 
powrotu do zdrowia.

Z porządku dziennego dr. Lisowiecki złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej akcji zapomogowej, 
.w jaki sposób przychodzono rolnikom w  pomoc, — 
przedstaw ił dalszy program akcji co do zakupna. pa­
szy, soli itp.

W  dyskusji, jaka nad tą spraw ą się rozwinęła, 
zabrał głos namiestnik dr. Korytowski, przedstawia­
jąc program dalszej akcji rządu ; zaznaczył, że rząd w  
myśl życzeń rolników będzie zakupyw ał produkty 
rolnicze przedewszystkiem u producentów krajo­
wych, o ile ceny nie będą wyższe, oświadczył dalej, 
żc rząd w  pomocy swej nie ograniczy się tylko na 
czas obecny, ale rozszerzy ją także na wiosnę, gdy 
pomoc rolnikom nie mniej będzie konieczną.

Po obszernej dyskusji, w  której zabierało głos 
kilkunastu mówców, uchwalono rezolucję, w  której 
domagano się rozszerzenia pomocy rządowej także 
na średnią własność i na dzierżawców, — uchwalono 
rezolucję p. Skrzyńskiego, w zyw ającą rząd, aby za­
silił funduszami Bank krajowy, Kasy zaliczkowe, Ka­
sy  powiatowe i raifeisenki,^— dalej rezolucję P. Rud- 
rofa, ażeby wezwać czynniki decydujące w akcji za­
pomogowej, ażeby przy zakupnie ziarna na zasiew 
i ziemniaków do sadzenia odnosiły się przedewszy­
stkiem do producentów krajowych.

Z kolei p. S ro czy ń sk i referował sprawę regula­
cji rzek. Po obszernej dyskusji, w  której zabierali 
głos pp. Madejski, Kędzior, i wielu innych, uchwalono 
rezolucję, domagającą się przy  regulacji rzek nizin- 1

nych trzymania się następujących zasad, a mianowi­
cie: rzeki nizinne mają być regulowane przedewszy­
stkiem w  dolnym biegu. P rzy  projektowaniu odwo­
dnienia dorzecza regulowanej rzeki należy przepro­
wadzić studja szczegółowsze i dalej idące, niż dotych­
czas, co do koniecznego stopnia odwodnienia oraz 
warunków gleby danego dorzecza,, uwzględniając e- 
wentualne zmiany kultury, które odwodnienie wywo­
łać musi lub może. W  szczególności ma być poprowa­
dzona sieć rowów regulacyjnych, — któreby umożli­
wiały racjonalną meliorację całego dorzecza i dreno­
wanie gruntów ornych, w  dorzeczu już istniejących, 
oraz wskutek odwodnienia powstać mogących. Przy 
ustalaniu okręgów konkurencyjnych oraz wysokości 
opłat konkurencyjnych należy wprowadzić proporcjo­
nalność w  stosunku do istotnie uzyskanej -melioracji 
gruntów. Uchwalono dalej odnieść się do rządu, aby 
dokładnie badał zalesienia stoków górskich.

Następnie p. Aleksander Krzeczunowicz refero­
w ał sprawę budowy kanałów. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono rezolucję, w zyw ającą Koło polskie, ażeby 
postarało się o uzupełnienie ustawy z r. 1901 w  tym 
kierunku, żeby rząd w staw ił corocznie do budżetu 
24,000.000 kor. na budowę kanału, od W isły do Dnie­
stru i w ydatkow ał tę sumę, aby wykończył częścio­
we plany szczegółowe między Sanem a Dniestrem i 
w  ciągu roku 1914 rozpoczął roboty. W końcu, aby 
Koło polskie wymogło na rządzie, żeby tak rozłożył 
roboty kanałowe, aby najwięcej zatrudniał robotni­
ków od wiosny do żniw.

Następnie na porządek dzienny miała przyjść 
sprawa zmiany ustaw y drogowej. Na wniosek jednak' 
referenta p. W alerjana Krzeczunowicza, uchwalono 
sprawę tę odesłać do komisji, która ma zmianę tę 
przygotować i zwołać dla tej sprawy osobno zjazd 
marszałków. Komisję w ybraną dawniej dla tej spra­
w y uzupełniono 5 nowymi członkami.

. podniósł kw ^th"
Odpowiedzialności za wypadki na drogach powiato­
wych, którą należałoby uregulować, gd^ż może się 
zdarzyć, że tak, jak za wypadki na drogach powia­
towych pociągają do odpowiedzialności m arszałków 
powiatowych, — za wypadki na drogach krajowych, 
mogą pociągnąć marszałka krajowego — a  na dro­
gach rządowych — namiestnika. Sprawę tę  odesłano 
również do komisji i na tern o g. 7 wiecz. zakończono 
obrady. 1

BANKIET POLITYCZNY.
Kraków, 3 listopada.

W  hotelu Jm perial w  Wiedniu odbył się w ubie­
gły czwartek bankiet na cześć prezesa grupy demo­
kratycznej dr. Germana. Menu było doskonałe, co jest 
niewątpliwie zasługą p. Loewensteina, który umie u- 
rządzać wykwintne bankiety. Demokratom miło jest 
zjeść dobrą kolacyjkę w  towarzystwie kolegów, i na­
pić się szampana dobrej marki, gdy się po temu spo­
sobność nadarzy, atoli nie powinni się  ̂ tern zbytnio 
przechwalać, gdyż wyborcy ich, skazani na gulasz i 
piwo, rtiogą im wziąć za złe takie niedemokratyczne 
manjery. Tymczasem krakowska prasa dem okraty­
czna opiewa dzisiaj omal, że nie we wstępnych arty­
kułach, ów bankiet, jako wydarzenie polityczne nie­
zmiernej wagi.

Pod tytułem „Uczczenie prezesa dr. Lea — 
„Gazeta Poniedziałkowa44 zamieszcza artykuł poświę­
cony tej niezwykłej uroczystości, zaś organ mie­
szczańskiej demokracji „Nowiny44, określając prze­
bieg bankietu, jako niepozbawiony momentów o głęb- 
szem politycznem znaczeniu, wysnuwają ostateczny 
wniosek, że sytuacja w  Kole polskiem się poprawiła, 
czego charakterystycznym  wskaźnikiem jest ów ban­
kiet!

I cóż się takiego na tym bankiecie w ydarzyło?, 
Oto w  toku toastu któregoś z posłów dem okraty­
cznych, weszło do sali, w  której bankietowali demo­
kraci, kilku posłów z obozu konserwatywnego z pre­
zesem Czaykowskim na czele. Posłowie konserwa­
tywni jedli bowiem przypadkowo kolację w  tym sa­
mym hotelu. Prezes dr -Leo przywitał serdecznie go­
ści i toastow ał na ich cześć^ zaś p. Czaykowski toa­
stował na cześć p- dr. Lea, i napili się szampana de­
mokraci z arystokratami. Dlaczego jednak to przypa­
dkowe zbratanie się braci szlachty z łyczkami demo­
kratycznym i przy szampanie ma być aktem polity­
cznego znączenia? Dlaczego in sp iro w a ć  organy 
demokratyczne z takiego błahego powoda wypisują, 
że „walka na tle antagonizmów partyjnych i osobk
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stych obrzydła ogromnej większości Koła i po­
wszechnie odczuwać się daje chęć załagodzenia szko­
dliwych dla powagi naszej reprezentacji waśni, mani­
festując się akcentowaniem zaufania do prezesa Koła 
polskiego!

Czyż szampan w  hotelu Imperial jest istotnie ki­
tem łączącym poszczególne grupy Koła polskiego, a 
toasty  formą wypowiedzenia się w kwestjach polity­
cznej wagi? Widocznie ^demokraci krakow scy bardzo 
cienko przędą, skoro tak reklamują sukcesy bankie­
towe, których wartość idzie w  parze z szczerością i 
miłością prawdy, z jaką p. Zieleniewski podnosił w 
toaście zgodę panującą w  stronnictwie demokraty- 
cznem, opartą na zaufaniu do swoich przodowników. 
W szak w szyscy wiedzą, że grupa demokratyczna w 
Kole jest zawichrzona intrygami i antagonizmami, w 
kraju zaś, a specjalnie w  Krakowie, grupa ta jest zu­
pełnie rozbita. W prawdzie p. Leo, we własnym  do­
brze zrozumianym interesie, stara  się na wszelkie 
sposoby, niejednokrotnie bardzo sztuczne, utrzym ać 
bodaj pozory spoistości stronnictwa dem okratyczne­
go, z chwilą jednak, gdy zdobędzie upragnioną tekę 
ministerialną, okaże się zupełnie jawnie, że ta spoi­
stość jest fikcją, i znowu pójdą osobno mieszczanie, 
osobno żydzi, osobno demokraci z pod znaku „Nowej 
Reformy". mieszcz.

Fermenty wśród demokratów.
Kraków. (Tel. wł.) „Głos Narodu“ donosi ze 

Lwowa, jakoby w  łonie partji demokratycznej pano­
wało wielkie niezadowolenie, grożące nawet rozbi­
ciem, z powodu stanowiska, zajętego w  sprawie re­
formy wyborczej przez p. Konst. Srokowskiego. Za­
sady, głoszone przez tego posła, uważane są podobno 
za sprzeczne z interesami stronnictwa dem okraty­
cznego.

Z OSTATNIEJ POCZTY.
§ Kongres Polaków w  Holandii. W  W interswik 

obradował przez sobotę i niedzielę kongres Polaków, 
w  którym  wzięło udział przeszło 11.000 Polaków z 
Nadrenji i Westfalji. Przybyło też kilku gości z Po­
znańskiego, między tymi pp. Kulerski i Niegolewski. 
Obrady zagaił p. Stolbe, który na wstępie podzięko­
wał Holandji za udzielenie Polakom gościnnością i 
wzniósł okrzyk na cześć królowej Wilhelminy, który 
zebrani entuzjastycznie powtórzyli. W  dalszym ciągu 
swej m owy p. Stolbe oświadczył, że Polacy musieli 
szukać gościny na ziemi holenderskiej, ponieważ u- 
staw a kagańcowa nie pozwala im na urządzenie 
zgromadzeń w  Niemczech. Następnie zabrał głos p. 
Brejski z Bochum, który wygłosił referat na temat 
polskich tow arzystw  i ich działalności. P. Kwiatkow­
ski z Herne mówił o organizacjach narodowych, p. 
Janicki o zadaniach kobiet polskich w  działalności 

^narodowej* p. jSiekurskh duszpasterstwie Adśród Per­
laków na zachodzie Niemiec. W  końcu uchwalono re­
zolucję, polecającą wysłanie deputacji do papieża z 
.prośbą, aby papież polecił biskupom niemieckim, że­
by lepiej opiekowali się Polakami na obczyźnie. .

W interswik jest matem miasteczkiem, to też u- 
czestnicy kongresu z trudem tylko zdołali się pomie­
ścić. Wielu uczestników kongresu spało w kaw iar­
niach i restauracjach.

§ Urzędnicy pod śledztwem. Rząd gubernjalny 
w  Mińsku wyznaczył śledztwo przeciw dymisjono­
wanym urzędnikom: mozyrskiemu naczelnikowi
straży Chocinowiczowi i dwom dozorcom o fałszer­
stwo, nadużycia i wydawanie żydom paszportów za 
granicę.

§ Zniesienie regencji w Bawarji. Donoszą z Mona­
chium: Rada państwa uchwaliła bez dyskusji jedno­
myślnie ustawę o zniesieniu regencji.______________

Z BAŁKANÓW
Aus&rja i  W ło ch y p rzeciw  Cwrecji.

Berlin. (Tel. wł.) „Press Centrale“ donosi z A- 
ten: Grecja poleciła swoim posłom w  Wiedniu i Rzy­
mie, aby wręczyli rządom, u których są uwierzytel­
nieni, równobrzmiącą notę, zawierającą odpowiedź 
rządu greckiego na demarche' wielkich m ocarstw . W  
odpowiedzi swej rząd grecki oświadcza, że władze 
greckie w  niczem nie przeszkadzały komisji, regulu­
jącej granice Albanji, przeciwnie opóźnienie tej pracy 
spowodowane zostało zachowaniem się delegatów 
austryjacko-węgierskich i włoskich; powtóre Grecja 
oświadcza, że ze swej strony w  pełni respektować 
będzie, uchwały mocarstw.

Ateny. (Ag. At.) Odpowiedź grecka na notę 
Austro-W ęgier i W łoch w ysłana została wczoraj o 
godz. 8 wieczorem.

Zwłoka w rokowaniach.
Ateny. (Ag. ateńska.) Pomimo tego, że rząd gre­

cki jest przekonany, iż zwlekanie z odpowiedzią ze 
strony Turcji leży w  interesie jej polityki kunktator- 
skiej, pomimo tego dalej, że cierpliwość Grecji doszła 
już do ostatecznych granic, rząd grecki da jeszcze raz 
Turcji krótki termin do podjęcia ponownych rokowań. 
Termin ten nie będzie dłuższy, jak 5 dni.

Obawy rosyjskie.
Paryż. (TBK.) Korespondent petersburski „Tem- 

psa“ wskazuje na to , , że ze strony rosyjskiej obja­
wiają się dla Grecji bardzo słabe sympatje, a to z te­
go powodu, że Rosja obawia się, iż Grecja zechce 
aapąnować nad cieśniną, coby tworzyło niebezpie­
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czeństwo dla interesów, Rosji. Pewien wybitny ro­
syjski mąż stanu oświadczył, żc Rosja z niedowierza­
niem odnosić się będzie do każdej floty, któraby miała 
zamiar zapanować nad morzem Egejskiem. Narodo­
wość jest jej obojętna. Gdyby Turcja zreorganizowała 
sw ą flotę i opanowała morze Egejskie, to Rosja i do 
niej odnosiłaby się z niedowierzaniem i niechęcią.

Konsul serbski szpiegiem.
Sof ja. (TBK) Jak słychać, konsul serbski Nena- 

dović, k tóry  po zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych pozostał w  Sofji jako attache poselstwa rosyj­
skiego, miał się zajmować szpiegostwem. W skutek 
tego panuje w  Sofji wielkie przeciw  <niemu oburzenie. 
Rząd bułgarski ma wydać przeciw niemu zarządzenia.

Belgrad. (TBK) Moratorium przedłużono do 
30 stycznia 1914.

Sejm węgierski.
N ow e w a łk i z opozycją.

Budapeszt. (TBKT Prezydent na wstępie w e­
zwał wszystkich, aby Wstrzymywali się od okrzyków 
i przeryw ań takich, jakie miały miejsce na ostatniem 
posiedzeniu, bo musiałby zastosować surow e prze­
pisy regulaminowe.

Budapeszt. (TBK.) Opozycja, która podczas o- 
brad nad dwoma pierwszymi punktami porządku 
dziennego bawiła w  kuloarach, weszła na salę, gdy 
Izba przystąpiła do obrad nad trzecim punktem po­
rządku dziennego, t. j. nad projektem ustaw y o refor­
mie sądów przysięgłych.

P. hr. Apponyi, zabrawszy głos, oświadczył, że 
opozycja znajduje się w ciekawej sytuacji, gdyż zja­
wia się w  sejmie, i zamierza zabrać głos w  sprawię 
stojącej na porządku dziennym. Co do meritum spra­
w y mówca nie chce zabierać głosu, gdyż uczyni to 
inny fachowo wykształcony członek opozycji. Zada­
niem mówcy jest z polecenia wszystkich stronnictw 
opozycji przedstaw ić cele udziału opozycji w  dysku­
sji. Opozycja stoi nadal na tern zasadnićżem stanowi­
sku, że w  Izbie, w której panuje bezprawie i anarchja, 
gdzie ustaw y załatw ia się nie na podstawie regula­
minu, lecz według opinji prezydenta, niema miejsca 
dla dyskusji parlamentarnej.

Prezydent przeryw a i w zyw a mówcę, aby prze-# 
mawiał w  sprawie stojącej na porządku dziennym. 
W ielka w rzaw a na lewicy. Słychać głosy opozycji: 
Nie jesteśmy w  koszarach. W rzaw a trw a dłuższy 
czas, poczem następuje spokój.

.lir. Apponyi podnosi, iż opozycja zjawiła się w 
Izbie pod wrażeniem kaęnpanji, jaka rozpoczęła się 
w  kraju przeciw gwaraiŁjom  konstytucji. Część tej 
kampanji stanowi projekf ustawy, która stoi na po­
rządku dziennym obra^tejim u, g^yż ustaw a o sądach 

'VSrzysTęgtyćh'-ułożona*iSSiW aldna• prz.eź najlepszych 
,synów ojczyzny była również cząstką gwarancji kon­
stytucji. Nowy projekt/ zmienia ustawę pierwotną w. 
coś wprost przeciwnego. Dlatego też stronnictwa opo­
zycyjne przybyły do sejrfyu, aby przeciw  temu zapro­
testować. Mówca atoli rhusi niestety stwierdzić, że 
w  sejmie, w  którym  istnieje anarchja i panowanie woj­
ska, w  którym  większość jest w ybrana za pieniądze 
panamskie, jest rzeczą niemożliwą obradować parla­
mentarnie, ale obowiązkiem opozycji jest wskazać 
na niebezpieczeństwo grożące swobodom publicznym. 
W końcu mówca odczytał oświadczenie wszystkich 
stronnictw  opozycyjnych, zredagowane w  powyż­
szym duchu. Brawa, i oklaski na lewicy. O krzyki: 
Eljen!

Przew odniczący w zyw a djo porządku kilku 
posłów.

P. Polonyi woła do prezydenta: O trzym ałeś pan 
pieniądze na swój wybór!

Przewodniczący w zywa p. Poloniego do po­
rządku, a następnie odpowiada na zarzuty hr. Appo- 
niego co do regulaminu.

P. Benedek, z partji niezawisłości, oświadcza, 
iż opozycja przybyła do sali, aby zająć stanowisko 
wobec przedłożenia, stojącego na porządku dzien­
nym. Fakt ten, iż opozycja chce brać udział w  obra­
dach nie oznacza, jakoby się poddawała nowemu re­
gulaminowi. Mówca w ostrych słowach krytykuje 
przedłożenie. Po jego przemówieniu obrady przer­
wano.

Przew odniczący proponuje, aby następne posie­
dzenie odbyło się dziś popołudniu z dalszym ciągiem 
porządku dziennego dzisiejszego posiedzenia.

P. Lovaszy zabiega głos w  sprawie porządku 
dziennego, nie godzi się na zaproponowany przez 
przewodniczącego porządek dzienny i atakuje ostro 
większość, jakoteż projekt ustawy. Cytuje postano­
wienie ustaw y karnej, że urzędnik, k tóry za czynno­
ści urzędowe lub ich zaniechanie bierze podarunki lub 
wym aga zapłaty...

Przewodniczący przeryw a. Wielka w rzawa. 
Prezydent w zyw a kilka posłów do porządku.

P. Lovaszy mówi dalej, lecz słów jego nie sły­
chać z powodu hałasu panującego na sali.’ Przew o­
dniczący zarządza przerwę.

Po 15-minutowej przerw ie przewodniczący za­
gaja . ponownie posiedzenie i udziela głosu p. Smre- 
czaniemu. Równocześnie powstaje z miejsca p. Lova- 
szy i zaczyna mówić. Powstaje znów wrzaw a.

Przewodniczący wzywa p. Lovaszego, aby się 
poddał jego orzeczeniu.

P . Lovaszy przemawia w dalszym ciągu. P rze­

wodniczący zawiesił posiedzenie, kazał zawołać ko* 
mendanta straży parlamentarnej i udzielił mu pole­
cenia, aby usunął z sali kilku posłów, którzy najwięcej 
hałasowali.

Po kilku minutach zjawia się w  sali straż parla­
m entarna i otacza ław y opozycji. W ielka wrzawa; 
posłowie opozycji w ołają: Nie będziemy obradowali 
w  koszarach! to nie sejm, lecz spelunka. Posłowie 
z praw icy odpowiadają: Jesteście komediantami!

Podpułkownik Horvath w zyw a komisarza sali, 
aby mu wskazał tych posłów, których ma usunąć. Po­
nieważ posłów tych nie było już w  sali, straż parla­
m entarna usuwa się.

Przewodniczący, w itany okrzykam i: Eljen!
przez obecnych na sali posłów większości, otwiera 
ponownie posiedzenie. Wniosek o przekazanie sprawy 
p. Loyaszego komisji nietykalności poselskiej przy­
jęto. Po przemówieniu jednego z posłów zgodzono się 
na zaproponowany przez przewodniczącego porządek 
dzienny. Na tern posiedzenie o godz. 3 popołudniu 
zamknięto.

Budapeszt. (TBK.) Stronnictwo niezawisłości o- 
' bradowało podczas obrad sejmowych nad dalszą tak­

tyką w  sejmie. Na wniosek hr. Apponiego postano­
wiono, aby posłowie opozycyjni, ilekroć jakaś ważna 
ustaw a będzie stała na porządku dziennym, zjawiali 
się na posiedzeniu, ale nie stale. W dyskusji nad re­
formą sądów przysięgłych zabierze głos p. Benedek, 
przy ustalaniu porządku dziennego przemówi hr. Ap­
ponyi i złoży oświadczenie imieniem opozycji.

Zatarg Stanów Zjednoczonych z Meksykiem.
Nowy Jork. (Assoc. Press) Donoszą z Meksy­

ku: Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych doręczył 
prezydentowi Huercie ultimatum, w myśl którego 
musi on natychm iast złożyć godność prezydenta i 
zastępstwo nie powierzyć ani ministrowi wojny, ani 
innemu członkowi swego gabinetu. Ultimatum w y­
słano w  niedzielę. Odpowiedzi jeszcze niema.

Londyn. (Te. wł.) Dzienniki donoszą, że przy­
gotowania Stanów Zjednoczonych wobec Meksyku 
są już na ukończeniu. Siedem okrętów bojowych 
stoi w  pobliżu Vera Cruz. Plany wojenne są wygoto­
wane, zmobilizowano już półtora miljona milicji.

Nowy Jork. (Tel. wł.) W czorajsza konferencja 
posłów Niemiec, Francji i Rosji miała ten rezultat, 
że przedstawiciele m ocarstw  europejskich oświad­
czyli przedstawicielowi Ameryki, że rządy m ocarstw  
europejskich nie myślą paraliżować planów prezy­
denta Wilsona, byle tylko interesy handlowe mo­
carstw  przy tern nie ucierpiały. Poseł angielski nie 
był obecny na konferencji, ponieważ przedtem  już 
złożył podobne oświadczenie.

P aryż. (TBK) Biuro R eutera donosi z Meksyku, 
że do późnej godzin^ wieczorem w  poniedziałek pre- 

^zydent, Iiusrtaw te.v$ł. ^ d p o ^ ied z i tia
nów Zjednoczonych.'Zdaje się, że Huerta trzyma ul­
timatum to w  tajemnicy przed swymi doradcami u-
rzędpwymi i prywatnymi. W kołach zbliżonych do 
Huerty sądzą, że albo odmówi ultimatum i w ręczy 
reprezentantowi Stanów Zjednoczonych papiery u- 
wierzytelniające, albo będzie musiał ustąpić. Więk­
szość jest zdania, że Huerta nie może ustąpić, gdyż 
oznaczałoby to kapitulację przed powstańcami. Koła 
oficjalne wprost czynią zarzut, że W aszyngton po­
piera powstańców.

Waszyngton. (TBK) W kołach dyplomaty­
cznych oświadczają, że odpis ultimatum, wystosowa­
nego do Huerty, wręczony został reprezentantom  
obcych państw. Leży to w  duchu polityki zagrani­
cznej Stanów Zjednoczonych, aby obce państwa in­
formować o sytuacji w  sprawach bieżących. Dotych­
czas nie wiadomo, jakie zarządzenia będą wydane na 
wypadek odpowiedzi odmownej na ultimatum.

Waszyngton. (TBK) Urzędownie oświadczają, 
że rząd Stanów Zjednoczonych otrzym ał wiadomość, 
że prawie w szyscy akredytowani reprezentanci mo­
carstw  w Meksyku są skłonni pozostawić Stanom 
Zjednoczonym troskę o zaprowadzenie porządku w  
Meksyku.

Londyn. (TBK) Biuro Reutera donosi z W a­
szyngtonu: Sekretarz stasiu Bryan zaprzeczył wia­
domości o wysłaniu ultimatum oficjalnego do Hu­
erty  (?).

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
NADUŻYCIA EMIGRACYJNE.

Kraków. (Tel. wł.) Odbyło się tu posiedzenie 
sądowej izby radnej w  sprawie sprzeciwu, wniesio­
nego przez adwokata Rosenblatta imieniem pozosta­
jącego w areszcie śledczym dyrektora Austro-Ame- 
ricany Rescha.

Kraków. (Tel. wł.) W ładze tutejsze prowadzą 
w  dalszym ciągu energiczne ściganie pokątnych 
biur emigracyjnych, które w ysyłały  zagranicę popi­
sowych, zaopatrując ich w paszporty rosyjskie i 
czapki rosyjskie. Ludzi tych przewożono przeważnie 
nie kolejami, lecz wozami przez pomniejsze miejsco­
wości nadgraniczne.

Sprawa Schenkera.
Kraków. (Tel. wł.) W czoraj sędzia śledczy 

Zwoliński dowiedział się, że nieznani sprawcy zer­
wali pieczęcie, jakiemi opieczętowano lokal banku 
Schenkera przy ul. Grodzkiej. Sędzia Zwoliński udał 
się natychmiast na miejsce, spisał protokół i na nowo 
opieczętował lokaj.



Awans listopadowy w armii.
Wiedeń, (TBK) Awans listopadowy zawiera na­

stępujące nominacje:
Pułkownikami mianowano podpułkowników w 

korp. sztabu gen. 3, w  piechocie 6, w  konnicy 1, w  
oddziałach stadnin 1.

Podpułkownikami mianowano majorów w  szta­
bie generalnym 3, w piechocie 21, w  konnicy 2, w  
oddziałach stadnin 2, zatrudnionych w  sprawach lo­
kalnych 3.

Majorami zostali kapitanowie (rotm istrze) w  
sztabie generalnym 3, w piechocie 20, w  konnicy 2, 
w artylerji 2, w  służbie lokalnej 7.

Kapitanami (rotmistrzami) mianowano poru­
czników: 2 w  sztabie gener., 46 w  piechocie, 8 w  

^konnicy, 6 w  artylerji, 4 w  służbie lokalnej.
Porucznikami podporuczników: 110 w  piecho­

cie, 4 w  kawalerii, 9 w  artylerji, 2 w  stadninach, 1 
v  służbie lokalnej.

Podporucznikami zostało 94 chorążych w  pie­
chocie, 7 w  konnicy, 5 w  artylerji.

Zakończenie zjazdu.
Wiedeń. (TBK.) W czoraj odbyło się końcowe po­

siedzenie zjazdu niemieckiej socjalnej demokracji 
Austrji. P rzyjęto między innemi jednogłośnie rezolu- 

■ cję, domagającą się jaknajszybszego ukończenia obrad 
w  sprawie ubezpieczenia społecznego. Jako miejsce 
•przyszłego zjazdu wybrano Grac.

Stacje tuberkuliczne.
Wiedeń. (TBK.) Ponieważ utworzone na po­

szczególnych dworcach kolejowych w  Wiedniu stacje 
'opieki nad tuberkulicznymi okazały się praktyczne, 
‘ministerstwo kolei postanowiło utw orzyć podobne sta- 
jCje na dworcach w  Insbruku, Salcburgu, Lincu i Kra­
skowie. W  Krakowie kierownictwo stacji obejmie eme­
rytow any asystent dr. Łapiński.

Koszuth chory.
-Budapeszt. (TBK.) W czoraj po odbytem konsy­

lium przewiezieuo Koszutha do sanatorjum. Po odby- 
;tem tam drugiem konsyijum postanowiono dokonać 
bezwłocznie operacji. Stan jego budzi wieikie obawy.

Proces Ronikiera.
Warszawa. (Tel. wł.) Do spraw y Ronikiera po­

wołano jeszcze czterech nowych świadków, przew a­
żnie z Lublina. Będzie więc ogółem świadków 199 
i 7 ekspertów.

WYPADKI I KATASTROFY.
Warszawa. (Tel. wł.) Pociąg tow arow y koło 

Ząbkowic na kolei warszawsko-wiedeńskiej rozer­
wał się na znacznej pochyłości toru, poczem nieba­
wem wozy tylne najechały z impetem na w ozy prze­
dnie i cały tabor został rozbity. Z personalu kilka o- 
sób jest rannych.

Warszawa. (Teł. wł.) Z powodu katastrofy na 
stacji Wars.zaxvJi-Ko-\vaUska wj^elcgcrwario kilka ko­
misji, które prowadzą dochodzenia. Jedna z tych ko­
misji, żeby zbadać naocznie przyczynę wypadku, by­
ła obecna przy nadejściu pociągu pośpiesznego 1 
stwierdziła, że mimo nastawionego sygnału na „stój“ 
m aszynista tego pociągu wjechał pędem na stację i 
dopiero ręczne sygnały w strzym ały pociąg. Następ­
stwem tego było naturalnie wdrożenie dochodzeń 
dyscyplinarnych przeciwko maszyniście i całemu 
personalowi.

Rio de Janeiro. (TBK) Zderzyły się dwa pocią­
gi pośpieszne kolei Logiana. 50 osób zginęło, wiele 
jest rannych.

Lotnictwo.
Arad. (TBK.) Daucpurt wznióisl się wczoraj 

przedpoł. do lotu do Dewy.
Bukareszt. (TBK.) Lotnik Daucourt wylądował 

wczoraj o godz. 1-szej popołudniu w  Krajowej.

Berlin. (TBK) Proces Brandta w  spraw ie Krup­
pa odbywa się w  dalszym ciągu z wykluczeniem ja­
wności.

Hamburg. (TBK) Przybył tu wczoraj incognito 
król belgijski.

Rzym. (TBK) Prezydent ministrów rosyjskich 
Kokowcew z żoną i attache ambasady rosyjskiej w y­
jechał do Paryża.

SPRAWA 0 MORD RYTUALNY 
W KIJOWIE.

Po rzeczoznawcy prof. Sikorskim, sąd, jak to 
już wspominaliśmy, badał drugiego eksperta psychia­
trę prof. Bechtierewa, który odrzuca również, jak i 
poprzedni znawca, możliwość dokonania mordu 
przez umysłowo chorych ludzi. Celem mordu zdaniem 
prof. B. mogło być tylko pozbawienie życia chłopca, 
świadczy o tern to, iż pierwsze rany zadane zostały 
w  głowę. Należy przypuszczać, że chłopiec po pierw­
szych ciosach stracił przytomność; celem sprawców 
nie mogło być zadawanie męczarni, gdyż rany zadane 
nie są specjalnie bolesne. Pauzę w  zadawaniu ran 
prof. B. tłumaczy w  ten sposób, iż chłopiec mógł 
wpaść w  tak głębokie omdlenie, iż mordercom się 
zdawało, że już umarł, zostawili go więc w  spokoju; 
po chwili mógł nastąpić jakiś refleks i wówczas mor­
dercy dobili go. Prof. B. uznaje planowość w  postę­
powaniu zabójców, lecż uważa mimo to, że rany za­
dawano frez żadnego porządku, jakby na oślep, co 
świadczyłoby o tein, iż mordercy byli pod wpływem 
jakiegoś afektu.

W ypytyw any przez prokuratora oświadcza prof. 
B., iż istotnie jeżeli chodziło o pozbawienie chłopca 
życia, to można to było uczynić w  sposób znacznie 
prostszy i szybszy, a jeżeli m ordercy postawili sobie 
za cel wytoczenie krwi, to cel ten istotnie osiągnęli, 
gdyż Juszczyński stracił na zew nątrz znaczną ilość 
krwi. )

Dłuższą część swego orzeczenia poświęcił prof. 
B. krytycznem u przeglądowi orzeczeń mnicha Am- 
brozjusza i ks. Pranajtysa, złożonych w  śledztwie i 
wykazywał, iż ry tuał podawany przez jednego i dru­
giego, mający tow arzyszyć mordom rytualnym , za­
w iera sprzeczności w ewnętrzae.

Na tem ukończono ekspertyzę psychiatryczną i 
przystąpiono do odczytywania dokumentów, tyczą­
cych się sekt żydowskich i t. p. Najpierw odczytano 
protokół oględzin książki wydanej przez mnicha Neo­
fitę w  r. 1803, a nadesłanej w  r. 1892 z góry Athos do 
bibljoteki petersburskiej. W  książce tej zatytułow a­
nej „Tajemnica ukrywana, lecz ujawniona o używa­
niu przez żydów krwi chrześcijańskiej4*, ów mnich 
Neofita, pochodzący z żydów, syn rabina, przytacza 
masę okoliczności, przy których obrzędy żydowskie 
wym agają krwi chrześcijańskiej. Tajemnica ta  przeka­
zuje się w  rodzinach rabinów z ojca na syna i jest 
nadzwyczaj pilnie strzeżona.

Dalej odczytano szereg dokumentów, przecho­
wywanych w  ministerstwie spraw  wewnętrznych, a 
tyczących się chasydów. Część tych dokumentów od­
czytywano przy drzwiach zamkniętych, ze względu 
na ustępy, zawierające obrazę religji.

Dokumenty te odnoszą się do okresu czasu od 
1840 r., gdy uwagę władz zwrócił na siebie niejaki 
Friedman, m ający pochodzić od Izraela Beszta, zało­
życiela chasydyzmu polskiego, oraz rodzina rabińska 
Schneersohnów, z Mendlem Schneersohnem na czele, 
którzy zajmowali stanowiska rabinów w  wielu mia­
steczkach kijowszczyzny i Podola, byli założyciela­
mi chasydyzmu litwackiego. Jak wiadomo w procesie 
obecnym figuruje również Schneersohn, który mie­
szkał u Beilisa i uchodził za cadyka; brat zaś jego 
jest rytualnym  rzezakiem w  jednem z mniejszych 

.miast. Policja stwierdziła, że w  czasie odpowiadają­
cy^. zamordowaniu Juszczyńskiego wyjeżdżał ów 
drugi Schneersohn do Kidowa, lecz gdzie mieszkał, nie 
można było stwierdzić, gdyż się nie meldował. Te o- 
koliczności spowodowały pewno przeprowadzenie re­
wizji u kilku członków rodziny Schneersohnóyv, o któ- 
rem niedawno doniósł telegraf. Trzeba przyznać, iż 
w ładze rosyjskie w ykazały tu kolosalną sprężystość, 
po trzech łatach rewizja napewno da olbrzymi mate- 
rjał.

Następnie ustalono pytania dla ekspertów teolo­
gicznych, z których pierwszego ks. P ranajtysa bada­
no na posiedzeniu następnem.

Ks. F i^iiajtys 
b. prof. Akademji rzym skokatolickiej w Petersburgu, 
magister św. teologji, kurator Turkiestanu, wyjaśnia 
przedewszystkiem, co to jest Talmud, Kabbała i Szul- 
chan-Aruch (skrócony Talmud).

Rzeczoznawca wyjaśnia, iż Talmud wyraźnie i 
bezpośrednio nie wspomina tak o Chrystusie, jak i 
o chrześcijanach. Jednakże wszystkie przepisy i rady 
Talmudu, dotyczące narodów pogańskich, amalecy- 
tów, edomitów i in. stosują się również do „bałwo­
chwalców czasów najnowszych", t  j. dochrześcijan. 
Gdy pod tym względem pow stała wątpliwość, znako­
m ity rabbi Majmonides wyjaśnił: „Wiedz ,iż nazarej­
czycy, w yznawcy błędów Jezusa — chociaż dogma­
ty  ich są różne — pomimo to w szyscy są bałwo­
chwalcami i że z nimi należy postępować, jako z bał­
wochwalcami.. Tak uczy Talmud." (Aboda Zara 1, 3). 
W szystko, co dotyczy wojen z amalecytami i innymi 
ludami pogańskimi, stosuje się również i do chrześci­
jaństwa.

W  ten sam sposób wspomina również Talmud 
o Chrystusie, Matce Boskiej i świętych, używając 
nazw, od których wymienienia rzeczoznawca się po­
wstrzymuje.

Co się tyczy stosunku względem chrześcijan, 
Talmud zaleca ich unikać, nie pomagać, nie ratować, 
szkodzić im, a wreszcie niszczyć i zabijać („najlep­
szego z gojów zabij, najpiękniejszej żmiji zmiażdż 
głowę"). Jest to najwyższy cel talmudyzmu, do tego 
celu skierowane są wszystkie modlitwy, gdyż tylko 
w  ten sposób nastąpi panowanie Izraela nad światem.

Zabijanie chrześcijan po zniszczeniu świątyni je­
rozolimskiej zastąpiło dawne ofiary krwawe, przy- 
czem Talmud zaleca tępienie chrześcijan, jako akt 
religijny i wzniosłego znaczenia. Jednocześnie nauka 
żydowska identyfikuje pojęcia „ko^ła ofiarnego", z  
pojęciem „narodu idumejczykow", czyli rzymian 
(chrześcijan), gdyż słowo „scir" oznacza zarówno 
kozła i rzymianina.

W  celu tępienia chrześcijan dozwolone są wszel­
kie środki: kłamstwo, oszustwo, krzywoprzysięstwo, 
a nawet obłudne przyjmowanie chrześcijaństwa, aby 
w  ten sposób módz jeszcze bardziej szkodzić „go­
jom".

Przechodząc do innych ksiąg żydowskich, rze­
czoznawca zatrzymuje się dłużej na „Kabbale", która 
ze względu na swe znaczenie równa się Talmudowi; 
zaw iera ona podania, gdy w  Talmudzie mamy do czy­
nienia z nauką. Ks. Pranajtys dość szczegółowo mó­
wi o historji powstania Kabbały, k tó re j poszczegól­
ne części zebrane zostały w VIII wieku po Chrystusie, 
w  ostatecznej zaś formie opracowana została w XII
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lub XIII wieku, poczem przytacza główne zasady 
„wiedzy tajemnej" jaką zawiera ta księga.

Kabbała, zdaniem rzeczoznawcy, zawiera mi­
styczne uzasadnienie tępienia chrześcijan zapomocą! 
zabijania. Na gruncie idei mesjanistycznej mistycyzm 
żydowski stw orzył naukę;' iż Jehowa w  czasie stwo­
rzenia świata obdarzył istoty żywe cząstkami swej 
boskiej świętości w  postaci iskier. Część jednak iskier 
trafiła w  złą stronę, t. j. do nie-żydów, których Kab­
bała nazyw a „klipot", t. j. skorupa, w  przeciwieństwie 
do żydów, którzy są jądrem.

Uwolnienie tych iskier z „klipot" i powrót ich’ 
do nieba, do swego praźródła, przyśpiesza nedejście 
Mesjasza. Stąd wyprowadza się zasada, iż żyd, pra­
gnący całą duszą przyjścia Mesjasza, powinien przy­
kładać swe usiłowania w celu uwolnienia tych iskier 
za pomocą zabójstwa, na podobieństwo Mojżesza, któ­
ry  zabił Egipcjanina w  celu uwolnienia zeń jednej z ta­
kich iskier boskich.

W spomniawszy dalej o kabalistycznych sefiro- 
tach, męskich i żeńskich, których symbolem są dwa 
trójkąty, stanowiące razem t. zw. „gwiazdę Salomo­
na", rzeczoznawca zatrzymuje się między innemi nd 
ważnem znaczeniu, jakie Kabbała przypisuje tępieniu 
królów i kobiet, oraz na znaczeniu krwi dziewiczej 
klipot (dam betulim) dla przyśpieszenia przyjścia Me­
sjasza.

Na pytanie, czy księgi żydowskie zawierają w y­
raźne wskazówki o używaniu przez żydów krwi 
chrześcijańskiej, rzeczoznawca odpowiada przecząc* 
twierdzi jednak, iż mówi się tam o przelewaniu krwi 
wszystkich nie-żydów, co bezwarunkowo dotyczy i 
chrześcijan.

Na dalsze pytania rzeczoznawca stwierdza, iż 
księgi żydowskie nie zawierają bezpośrednich wska­
zówek na mordy rytualne, gdyż tajemnica ta przecho­
wuje się zapomocą tradycji ustnej i Talmud zabrania 
jej zapisywać. Tradycyjne to zwyrodnienie religijne, 
rzeczoznawca tłumaczy fałszywem zrozumieniem 
przez żydów stosunku swego do wrogów. Dalej ks. 
Pranajtys przytacza przykłady używania krwi metyl- 
ko przez żydów, lecz i przez chrześcijan w  wiekach 
średnich i w czasach najnowszych dla celów czarnej 
magji.

W spomniawszy następnie o przesądach żydów 
co do właściwości leczniczych krwi chrześcijańskiej, 
rzeczoznawca twierdzi, iż przy otrzymywaniu tej 
krwi nie koniecznie muszą być zachowywane wszy­
stkie obrządki kabalistyczne, lecz o ile jest to możli­
we, spraw cy mordu starają się je zachować.

Na pytanie, czy S tary  Testament daje jakiekol­
wiek podstawy do oskarżania żydów o mordy rytual­
ne, rzeczoznawca twierdzi, iż ludzie zwyrodniali mo­
gli zawsze znaleść tam •usprawiedliwienie dla swych 
czynów.

Co dc buli papieskich, potępiających, jak tw ier­
dzą żydzi, posądzanie ich o m ordy rytualne, ks. P ra­
najtys twierdzi, iż podobnych buli Stolica Apostolska - 
nigdy nie wydawała. Nie znalazł on tego rodzaju buli 
ani w Bullariurn Magnum W awrzyńca Cherubiniego, 
ani w Collectio Conciliorum M ancy’ego. Nawet w  b il­
lach wydanych w Kijowie w  związku z niniejszym 
procesem niema ani słowa o używaniu lub nieużywa- 
niu przez żydów krwi chrześcijańskiej. W  bullach, 
na które się powołują obrońcy żydów, papieże zaka­
zywali jedynie pogromów, samosądów, bezpodstaw­
nych oskarżeń i karania bez sądu. Papieże, zdaniem 
rzeczoznawcy, nie mogli nawet mówić o nieistnieniu 
mordów rytualnych wśród żydów choćby dlatego, iż 
nawet wśród naszych chrześcijan istniały zwyrodnia­
łe sekty, które używ ały opłatków -z krwią ludzką, 
przyczem księża-renegaci odprawiali bluźniercze na­
bożeństwa.

Prokurator zapytuje rzeczoznawcę, w  jaki spo­
sób zwyczaj składania ofiar ludzkich da się pogodzić 
z przykazaniem : „Nie zabijaj!" Ks. Pranajtys tłuma­
czy, że żydzi obecnie posiadają Pismo Starego Za­
konu w  interpretacji Talmudu i właściwego Pięcio­
księgu Mojżesza nie rozumieją. W szystkie przykaza­
nia stosują względem „bliźnich", za tych zaś uwa­
żają tylko żydów. Goj nie jest bliźnim i względem 
niego żadne przykazanie żyda nie obowiązuje.

Nakaz Talmudu „zabij najlepszego z gojów" 
żydzi tłumaczą, jako że stosują tylko do wypadków 
wojny. Tak nie jest. Zdaniem rzeczoznawcy, specjal­
ne pozwolenie zabijania ludzi podczas wojny, gdy 
wszelkie zabijanie jest z natury rzeczy dopuszczalne, 
nie jest logicznie uzasadnione. Zamordowanie goja 
uważane jest przez żydów za czyn bohaterski. Tal­
mud . wręcz oświadcza: „odbieraj życie u klipotów 
(klipoty są skorupą, pierwiastkiem złym, w przeci­
wieństwie do żydów „ziarna" pierwiastka dobrego) 
i zabijaj, wówczas Szechina (królowa niebios) policzy 
ci to za całopalenie". W  innem miejscu powiedziane 
jest: „żyd winien niszczyć klipoty i nic nie może być 
milsze błogosławionemu Bogu, jak tępienie wśród nas 
ludzi, niegodziwców i klipotów" i „każdy, kto prze­
lewa krew  niegodziwców, jest Bogu równie miły, jak 
składający ofiarę".

Kabbała składa się z dwóch części. Pierwsza 
z nich nosi nazwę „Sefer Jecira" („Księga twor.ze.- 
nia"), drugą „Zohar" („Blask"); ukazały się one w 
ostatecznej redakcji w  XIII w. w Hiszpanji.

W  drugiej, najważniejszej części Kabbały „Zo- 
hara" niema mowy o innych ofiarach, jak o ofiarach 
ludzkich.

Co do krwi zakaz jej używania nie jest bez­
względny. W jednym z traktatów  talmudycznych po-
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wfeśdziane jest: „Siedem napojów czystych może się 
stać nieczystych: rosa, woda, wino, oliwa, krew, mle­
ko i miód4*. Zatem i krew  jest uważana za napój na 
równi z woda i miodem.

Omawiając sprawę saratow ska rzeczoznawca 
stwierdza, iż skazano w niej za zamordowanie dwóch 
chłopców chrześcijańskich M asłowa i Szerstobatow a 
czterech żydów : Juszkiewiczera, Szlifermana, Berliń­
skiego i Jurłowa, oraz, że u jednego z żydów zna­
leziono w  miejscu, gdzie jest przechowyw ana Tora 
(pięcioksiąg) szmatę przesiąkniętą krw ią i specjalnego 
kształtu nóż.

Ostatnie słowa rzeczoznawcy wywołują krótka 
polemikę.

Z aktów spraw y saratowskiej wynika, iż żydzi 
powieźli z Saratow a dwie butelki' z krw ią do Lubanie, 
w  których od połowy XVIII wieku rezydow ała dyna­
stia cadyków Schneersohnów.

Badanie dalsze ks. P ranajtysa odłożono do po­
siedzenia poniedziałkowego.

Kiiów. (Pet. Ag.) Rzeczoznawca Troickij dalej 
zaznaczył, że przyznaje, iż są między żydami zbro­
dniarze, którzy zabijają chrześcijan, ale przepisy Moj­
żeszowe zabraniaja ochrony zbrodniarzy. W  sprawie 
saratowskiej świat żydowski widział zamach na cały 
ogół żydów i dlatego nie mógł się zrzec środków o- 
brony. Znawca zaprzecza, jakoby spraw a Welicha 
miała cechę rytualna.

Na pytanie Szm akowa oświadczył Troickij, że 
pewne dzieła o m orderstw ie rytualnem nie maja w ar­
tości naukowej, a na pytania Karabczewskiego i Gru- 
senberga odpowiedział, że studjował literaturę ży­
dowska na podstawie źródeł autentycznych.

Co do znaczenia krwi jako ofiary należy stw ier­
dzić, że wszystkie narody w  starożytności znały o- 
fiarę krwi. Książką mnicha Neofity w yw arła wrażenie 
bardzo niekorzystne. Rzeczoznawca zaprzeczył istnie­
nia wskazówki co do tego, jakoby żydom wolno było 
chrzcić się w  celu podkopania chrześcijaństwa. Dalej 
oświadcza, że Majmonides, który wogóle nie był 
przychylnie usposobiony względem chrześcijan, p rzy­
pisuje jednak chrześcijaństwu wielkie znaczenie kul­
turalne.

Przewodniczący prosi w  imieniu przysięgłych', 
aby strony ograniczały się w  swych pytaniach, bo 
wszystko jest już wyjaśnione.

Członek petersb. Akademji umiejętności Ko- 
, kowcew przyłączył się do w ywodów Troickiego i dał 
kilka uzupełniających wyjaśnień.

NA MARGINESIE.
ROZKOSZE ŻYCIA.

Święta rzeczą jest praca i jej trud uczciwy, 
mozół i-słodki- tryta-f--zyskanej :dob: czy.
Chwila, gdy człek zarobek wypłacony liczy.
Cóż lepszego od chwili spoczynku szczęśliwejfiL,
Miło swa własna dumę posadzić na tronie,
Ciesząc się swa wartością i swoja zasługa,
Bo oto jest nagroda za pokorę długa,
A w czyjejż piersi dumy zarzewie nie płonie?
Byle tylko głęboko czerpać z życia studni,
Zawsze się z tych otchłani rzecz miła Wyłania.
Lecz według mych doświadczeń i mojego zdania 
Być dobrym jest najmilej, ale i najtrudniej.

T e r s y t e s.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorium 

astronom. Politechniki) w d 4 listopada b. r.
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Prognoza na dziś: Pochmurno, nieznaczne opady.

Wiedeń. (TBK) Przepowiednia Centralnego Zakładu 
meteorologicznego na dziś:

< W Galicji wschodniej i zachodniej:
Zmiennie, pochmurno, nieco chłodniej, zachodni mier­

ny wiatr.

T e m p e r a tu r a . Dziś o g. 4 rano +  8*0 stopni 
Celsjusza.

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. H e n r y k a  
K a d y i ’ e g o  w  pierwszy rocznicę śmierci, urządzo­
ne staraniem wydziału lekarskiego, odbędzie się dzi­
siaj w środę o g. 9 rano wt kościele św. Mikołaja.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. A n t o n i e -  
g o T r z a s k a  D u r s k i e g o ,  b. naczelnika Tow. So- 
kół-Macierz, odbędzie się d. 6 b. m. w  kościele kate­
dralnym o godz. 10 rano.

— Czytelnia Akademicka urządza dziś w  środę 5 
b, m. odczyt red. Z. W asilewskiego p. t. „Nowy typ 
umysłu polskiego** w  sali odczytowej Czytelni (Dom 
Akad., Łozińskiego 7). Pocz. o godz. 7 wiecz. W stęp 
wolny dla członków Czytelni i gości wprow adzo­
nych przez członków.

— Koło techników Czytelni akadem. urządzą dnia 5 bm. 
o g. 7 w. w lokalu własnym ul. Kopernika 56, zebranie dy­
skusyjne celem ustalenia programu pracy samokształcenio­
wej członków Koła, któraby ich przygotowała należycie do 
udziału w życiu publicznym.  ________
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Nakładem Spółki wydawniczej „Słowo Polskie** 
2  drukarni „Słowa Eolskiego** pod zarządcza

— Komunikat fizykatu miejskiego. W  powiecie 
lwowskim sprawdzono urzędowuie w  gminie Głu- 
chowice czerwonkę, a w gminie Czyszki płonicę.

— Z życia towarzyskiego. W czoraj przedpołudniem 
w kościele św. Mikołaja we Lwowie odbył się ślub 
P. Antoniego Krajewskiego z panną Eugenją Bierna- 
tówną.

— Mianowania. W spólny minister skarbu mianował 
kancelistę namiestnictwa W ład. Pawłowskiego ofij- 
cjałem kanc. we wspólnem ministerstwie skarbu.

Rada szkolna krajow a mianowała inżyniera 
W ład. Zienkiewicza w Buczaczu nauczycielem w  
IX. ki. rangi do przedmiotów techniczno-budowla­
nych w  szkole rzemiosł budowlanych w  Buczaczu; 
mianowała profesora II. szkoły realnej w  Krakowie 
Stefana Górkę nauczycielem w  IX. kl. rangi do nauki 
geometrji wykreślnej i rysunków rzutow ych w  pań­
stwowej szkole przemysłowej w  Krakowie.

— Na bilecie wizytowym. Z powodu artykułu naszego 
„Litwactwo w publicystyce", w którym domagaliśmy się, 
aby żydzi piszący po polsku nie kompromitowali złemi 
manierami publicystyki i podpisywali się tam, gdzie lekce­
ważąco odzywają się o Polakach i ich sprawach, przedsta­
wił się w „Gazecie Wieczornej" pan dr. Bertold Merwin, 
jako autor tego rodzaju artykułów, oświadczając, że bardzo 
się z naszego wystąpienia cieszy, bo „widocznie to, co pi­
sze, boli Słowo Polskie". Niewątpliwie ukłucia zadawane są 
w celach tortury, nas jednak nie boli bynajmniej to, co ro­
bi p. dr. Bertold Merwin, tylko nas razi ze względów hy- 
gjenicznych.

Pan dr. Bertold Merwjn rekomenduje się jako „dzie­
sięcioletni współpracownik" „Słowa Polskiego". Redaktor 
naczelny „Słowa Polskiego" żałuje, że jakoś się zminął z 
nim w drodze, bo od dwunastu lat, jak redaguje pismo, nie 
widział go w tym charakterze (nie można bowiem uważać 
za stałe współpracownictwo paru korespondencji przygod­
nych), a „Słowo Polskie* liczy wogóle rok osiemnasty 
istnienia. Miało to być - -  wyjaśnia — „wtedy, kiedy na­
czelny redaktor „Słowa Polskiego" redagował pismo... po­
wiedzmy delikatnie nienarodowe w Lodzi" (dosłownie). I 
to legenda — powiedzmy delikatnie —i bo naczelny reda­
ktor (jeśli mowa o obecnym) nie zna Lodzi i nigdy niena- 
rodowych pism nie redagował. Zdaje się zresztą, że nie 
potrzebuje on rekomendacji ze strony p. dr. Bertolda Mer- 
wina. Jest to właśnie jedna z tych niewłaściwości towa­
rzyskich, według których zmiarkować można odrazu, z kim 
się ma przyjemność, nawet bez biletu wizytowego.

— Samobójstwo. W czoraj o godz. drugiej popołu­
dniu koło rogatki Janowskiej przy budce strażnika 
kolejowego nr. 260 pod koła pociągu pośpiesznego 
nr. 3, zdążającego ku dworcowi głównemu z Podwo- 
łoczysk, rzucił się Stefan Kazimierz Bilik, właściciel 
realności pod 1. 29 przy ul. Lwowskiej w  Zam arsty- 
nowie. Koła pociągu przecięły samobójcę na dwie 
połowy, śmierć nastąpiła natychmiast. Na polecenie 
źandarm erji przewieziono zwłoki do kostnicy przy 
cmentarzu Janowskim. Powód samobójstwa nie­
znany. ■

— Plaga przedmieścia. Mieszkańcy ul. Łyczakow­
skiej wnieśli zażalenie do policji, że znani już z li­
cznych aw antur nożowcy M arjan M erw art i W łady­
sław  Czepił rozpoczęli już w ą  jesienną gospodarkę. 
Uzbrojeni w  noże i rew olw ery piją nocami po szyn­
kach, a następnie włóczą si£ po ulicach do dnia bia­
łego, strzelają z rewolwerów, napadają i biją prze­
chodniów i przy każdej sposobności grożą pobiciem. 
Mieszkańcy górnej Łyczakowskiej, zagrożeni ustawi­
cznie napadami, proszą o zrobienie porządku z tą  
plagą całego przedmieścia.

— Ciężkie pobicie. Zarobnik Jędrzej Bezruczka na­
padł wczoraj w  południe w  Rynku Jana W ojnara i 
pobił go w  straszliw y sposób. Pogotowie Tow. ra­
tunkowego opatrzyło pobitemu liczne rany  na głowie 
i tw arzy.

— Po znaleziony banknot na 1000 koron zgłosiła się 
wczoraj Właścicielka dóbr p. Hermina Ruppowa.

— Kronika policyjna. Służącej Anastazji Maćków skra­
dziono 18 kor.

W Rynku aresztowano Antoniego Prosołowicza za 
kradzież pularesa z kieszeni p. Anny Diakowowej.

Na placu Krakowskim przytrzymano Dawida Schnei- 
dra w chwili, gdy sprzedawał noże i widelce skradzione 
w  restauracji Kohnowej.

Z przedpokoju p. Juljana Solika skradziono siwe pal­
to podszyte jedwabiem, wartości 200 kor.

W domu pod 1. 5 A przy ul. Lelewela otworzono mie­
szkanie dozorcy domu i po rozbiciu kufra skradziono mu 
bieliznę wartości 100 kor.

W domu pod 1. 14 przy ul. Bogusławskiego otwo­
rzono mieszkanie p. Karoliny Krois i skradziono parę kol­
czyków, naszyjnik, broszkę wenecką i dwa sznurki pe-

— Zgubiono. Fryzjer p. Simon Guttman zgubił książkę 
roboczą. — P. Stanisław Gdula zgubił książeczkę Gal. Ka- , 
sy oszczędności, opiewającą na 510 kor. — P. Henryka Ka- 
mienobrodzka, żona inżyniera, zgubiła złotą bransoletkę 
łańcuszkowej roboty ze złotym wisiorkiem w kształcie li­
stka koniczyny. — P. Jadwiga Wolfowa zgubiła broszkę 
z dziewięciu diamentami.

— Znaleziono.'Na ul. Kopernika książkę robotniczą Ma- 
rji, Zadorożnej, *

D e p e s z e  z  t a r g u  h a n d lo w e g o .
Ceny ropy targu lwowskiego z 4 listopada 1913 r. 

Sprawozdanie zaprzysiężonego senzala Alfonsa Gostkow­
skiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 1. nr. telef. 1059.

Ceny podane w halerzach za 100 kg. loco cyst. sta­
cja Borysław przy dostawach od 50 ciu cystern (zamknię­
cie notowań o g. 5 pop)

Waluta (termin dostawy):
30 listopada 860— 862

„ 31 grudnia 870— 872
„ grudzień-styczeń-luty 880— 882
.  styczeń-luty-marzec 890 — 892

rok 1914 oso-- 990
Tendericja: Brak transakcji na targu, ceny podaje się 

bez zmiany. Usposobienie targu słabe.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego 1 Synów 

Wiedeń St. Mary.
Wiedeń, 4 listopada.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 19781 
sztuk świń, między temi 4888 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 107 do 109 h., za galicyj. 
młode świnie od 94 do 126 — h. —  za kg. żywej wagi.

D e p e s z e  z  ta r g u  p ie n ię ż n e g o .
Wiedeń, d. 4 listopada. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe: Austryjackiego Zakładu Kredyt, i oblig: 
p. z r. 1880 3 proc. 280 50, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 245*- , Towarzystwa żeglugi na Dunaju 190 
k. 4 m. zł. proc* 26750, Węgierskiego Banku hip. po 101 
zł. 4 proc. 234-—, Pożyczka serbska norm. po. 100 fr. proc. 
103'50, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
25*50, Zakładu kredyt dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
473’—, Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. 64-50, Czerwone­
go krzyża austryjack. towarz. 10 zł. 51*75, Czerw, krzyża 
węg. tow. 5 zł. 30*50, Losy fund. arc. Rudolfa 10 zŁ •— 
Salma 40 zł. m. k. 96*", Tureckie oblig. prem. kolejowej 
400 fr. per cassa 225*—, Tureckie oblig. prem. kolejowej 
400 fr. per medio 226'—, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 475— .

Berlin, d. 4 listopada. Banknoty austryjackie 84*95, 
spirytus .

Paryż. d. 4 listopada. Trzy procentowa renta 86.75, 
mąka 35*20.

FranRt«rt, d. 5 listopada. Austr. kr. 197 —, Koleje 
państwowe 151*50, Disconto 181*50, Laura —*—.

Wiedeń, u. 4 listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcje austr. Zakładu kredy­
towego 618*50, Akc. węgier. Zakładu kred. 810*—, Akcje 
Angio banku 336*--, Akcje Unionbanku 584*—, Akcie Lan- 
derbanku 519*—, Akcje Bankvereiuu 511*—, Akcje Boden- 
credit 1164 Akc. galic. Banku hipotecznego 620*—, Akcje
Praskiego Banku kredytów, (płacono) 641*-------*—, Akcje
kolei państwowych 684 25, Akcje kolei południowej 101*60,
Akcje kolei północ. 4780- Akcje kolei czerń. 499*50,
do —*—, Akcje Alpiny 785*—, Akcje Rima Muranyi 626*—, 
Akcje Prag. Tow. żel. 2664*— Akcje fabryki broni 
930—943, Akc. tur. tyt. 347*—, Akcje gal. karp. T. naftow. 
958-— , Oblig. węg. ińdemnizac, —*-—, Renta majowa 80*65, 
Austr. Renta koronowa 81*30, Węg. Renta koronowa 80*60, 
56 l. listy Tow. kred. ziemsk. 80*10 — , 4 proc. listy Bart­
ku hipotecz. 82* * *—, 4 i pół proc. lis^y Banku hipot
90*50 —*—, 5 prc. listy Banku hipot —*—, 4 prc. listy Ban­
ku kraj. 82*35 , 4 i pół prc. listy Banku kraj. 91*25,
4 prc. Gal. Obligacje prop. 97*60, 4 prc. Gal. poź. krajów.4 
* 1893 r. 82 40 —*—, 4 prc. pożycz, m. Lwowa 81*50, 4 prc. 
pożyczka m. Krakowa 81*10, Losy tureckie 226*50, Marki 
117*71, Ruble 254*50, 5 prc. renta rosyjsk. 1906 r. — , 
Skoda 758*—, Gal. Ziemski Bank kred. 91*50—92 50, 
Nowa renta koron, austr. —*—, Bułgary —*—, Pow. Bank 
Depozytowy —*—. 4 i pół prc. Tow. kred. ziemsk. 91*50 
do 92*50.

Usposobienie osłabione.
Wiedeń .(Tel. wł.) W dalszym ciągu panowała de­

presja, która się wzmogła jeszcze na pogłoskę, że Stany 
Zjednoczone wystosowały ultimatum do Meksyku.

Berlin, d 5 listopada godz. 3*20 pop. Zamknięcie 
giełdy: Rosyj. banknoty 216*15, 3l/a°/o renta ros. z r. 1894 
—*—, ' 45/2°/o renta rosyjska z roku 1905 89*50, 3*8/10°/o ros. 
obi. kred. ziem. —*—, Huta Donnersmark 331*—, Austr. 
kredyty 197*75. Berlińskie Tow. handlowe 153*62, Towarz. 
dyskontowe 181*50, Niemiecki Bank nar. 116*12, Renta fran­
cuska— --, Lombardy 2łjl2, Kanada Proferred 224*12, Ko­
lej merydjonalna 104*—, Kolej ks. Henryka 158*50, Renta, 
ros. z r. 1902 89*62, Losy tureckie 160*—, Bochumska sta­
lownia 203*—, Gelsenkirchen 169.75, Harpener 171*75, Huta 
Laury 148— Phónix 246*75, Reńska stalownia 141*37, Akc. 
żeglugi hamb. 134*87.

Usposobienie spokojne.
B e r l in , d. 5 listopada. (Giełda popołudniow.) 4 prc.

węgierska renta złota —*—, Węgierska renta koronowa 
— Austr. akcje kredytowe 197*75. Staatsbahny —*—. 
Lombardy 21*12, Disc, Comandit 182*—, Ruble 216*15.

Tendencja słaba.
F r a n k fu r t , 5 listopada. Wczorajsza giełda wie­

czorna ; Austryjac.ka renta papierowa —• —, Austryjacka 
renta srebna 83*85, Austryjacka renta złota 88*35, Austr. 
akcje kredytowe 197*75, Staatsbahny 150*50, Lombardy 22*—*, 
4-proc. auśtr renta koronowa —*—.

Tendencja: ledwo stała.

T a r g  z b o ż o w y  i  to w a r o w y .
B u d a p esz t, d. 4 listopada. Pszenica na kwiecień 

od 11*31 do 11*32. Pszenica na maj o d .—*— do —*—. 
pszenica na październik od —*— do - *—. Zyto na kwieć, od 
8*91 do 8*92, na maj od 0 00 do 0*00, na październik od 0—  
do 0* . Owies na kwiecień od 7*35 do 7*36, Owies na 
październik od 0*— do 0*—. Owies na mai od — do 
— * Kukurudza na maj od 6*25 do 6*26. Kukurudza na 
lipiec od 0*00 do 0*00. Kukurudza na sierpień od 0*06 
do 0*00. Kukurudza na wrzesień 0*- do 0*00. Rzepak na 
sierpień od do -  *—, Rzepak od —*— do —*—.

Pogoda: pochmurno.

POCIĄGI KOLEJOWE. Odchodzą ze Lwowa.
Z dworca głównego w kierunku do:

Krakowa: *12*25, 3-J&, *8*25, 8*32, 1*26 (do Gródka Jag.)
*2*45, 3*40, (do Rzeszowa), 5*50 *7-oof 7 *30, 11 *1.0. 

Podwołoczysk: 6 08, 10*40, *2*00, 2*55 (do Krasnego), 8*24, 
11*15.

Czerniowiec-Ickan: *2.22, 6*10, *910, 1003, *2*30, 3 12 (do 
Stanisławowa), 5*52 (do Kołomyj i), 7'22. (do Chodorowa 
w sob. i przed św. rz. k.), 11*44.

Lawocsnego: 7*25, 1*50, 6*24, 8*22. ~  Stryja: 11*44. — 
Sianek: 6*52, 9*05, 3*50. — Sambora: 10*™. _  Sokala: 
7*50, 2*35, 7*50,.11*22 (do Rawy R. w niedz.), Brzuchowic: 
6*00. — Jaworowa: 8*40, 6*22. — Podhajec: 5*1*, 4*53. — 
Stojanowa: 8*05, 6*™..

Z dworca Podzamcze: do Podwołoczysk: 6*23, 11*00,
*2*14, 312, (do Krasnego) 9*24, 1.1*22; do Podhajec: 6*09, 
5* 15; do Winnik: 1*34, 1022 (w soboty); do Stojanowa: 
8*22, 6‘l i .

Z dworca Łyczaków: do Podhajec: 6*28,5*36; do Win­
nik: 1‘53, 7*45, 10*59 (w soboty).

Przychodzą do Lwowa.
Na dworzec g łów n y: (czas środkowo-europejski): z 

Krakowa *2.2*, 5*22, 6*22 (z Mościsk), 7*25, *8*45, 9*55) 
1*10 (zTarnowa), *1*25, 5*30, *8*22, 9*22.

Podwołoczysk: 715, 11*25, *2*15, 5*25, 10*24, 10*24(2 Kra-
snego),

Czerniowiec: *12*21, 5*24 (z Chodorowa poniedz. i po Św. 
rz. k.), 5*21 (ze Stanisławowa), 7*40,10*28 (z Kołomyji)
*1*45, 5*35, *6*3i, 9*26.

Stow. zar. z ogr. poręką we Lwowie, 
yiózfiia U  Nowakowskiego,
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z Gal. Tow. akc, fabryki papieru w Bielsku, 
Odpowiedzialny redaktor.; S tanisław  b ie g u


